Pieśń Odchodzących 

Wśród tylu naszych szalonych marzeń,
Wśród myśli nie poukładanych,
Wchodzimy w życie niepewnie jak dzieci,
Jak małe wątłe bańki mydlane. 

Kolejne lata odciśnięte na stopach
O przeszłych dniach nie dają zapomnieć.
Jak zawsze rano dzień się budzi,
Rośniemy tak dla innych ludzi. 

Ref: Pod naszym niebem, na naszej ziemi,
W tym domu, który zbudujemy sami,
Nigdy nie braknie nam siebie. x2 

Choć niebo czasem chowa swe gwiazdy,
A droga wciąż się wije bez celu,
Choć czasem sił nam zabraknie by szukać,
A ziemia pachnie zmęczoną ziemią. 

Wtedy ta jedna zostaje nadzieja,
Że jeszcze kiedyś lepiej nam będzie,
I z czterolistną koniczyną,
Zdążymy złapać własne szczęście 

Ref: Pod naszym... 

Testament 

Idę samotny wśród gór, zagubiony w świecie,
Wiatr tylko ścieżki me zna,
Słońce niebawem za horyzont się uniesie,
Lasem zawładnie mgła. 

Gdy wśród ciemności ogień jakiś ujrzę,
Będzie to dobry znak,
Nowych ludzi poznam od nich się nauczę
Gawęd starych jak świat. 

Ref: Niech każdy z Was się dowie,·co traci nie będąc tu,
Świerk szumem Ci opowie,
Co zaszło przed lat stu.
Strumień orzeźwi Ci stopy
I on kiedyś wody dał,
Zmęczonym w górach wędrowcom,
Co szli tędy tak jak ja. 

Góra za górą chowa swe oblicze,
Lecz te dokładnie już znam.
Nic mi nie umknie wszystko zaliczę,
Chociaż to ziemi szmat. 

Wciąż lat przybywa i świat się starzeje,
Cóż naturalna to rzecz,
I ktoś, kto przeglądał będzie stare szpargały,
Może przeczyta ten tekst. 

Ref: Niech każdy z Was... 

Połoniny niebieskie 

Gdy nie zostanie po mnie nic,
Oprócz pożółkłych fotografii,
Błękitny mnie przywita świt,
W miejscu, co nie ma go na mapie. 

A kiedy sypną na mnie piach,
Gdy mnie okryją cztery deski.
To pójdę tam, gdzie wiedzie szlak,
na połoniny, na niebieskie. 

Powiezie mnie błękitny wóz,
Ciągnięty przez błękitne konie,
Przez świt mnie będzie wiózł,
Aż zaniebieszczy w dali błonie. 

Od zmartwień wolny i od trosk,
Pójdę wygrzewać się na trawie,
A czasem, gdy mi przyjdzie chęć,
Z góry na ziemię się pogapię. 

Popatrzę jak wśród smukłych malw,
Wiatr w przedwieczornej ciszy kona,
I tylko mi będzie żal,
Że trawa u was tak zielona. 

Wędrowiec 

Wędrował przez utarte szlaki,
I drogi, gdzie nie chodził nikt,
Dla niego świat był ciągle mały,
Nie liczył mijających dni. 

Ref: Dalej wciąż dalej przed siebie,
Chciał coś znaleźć,
Lecz nie widział nic dla siebie. 

Wieczory spędzał przy ognisku,
Okryty w swój dziurawy koc,
Z gitarą w ręku z fajką w zębach,
takiego go widziała noc. 

Ref: Dalej, wciąż dalej... 

została po nim ta melodia,
Jak wypalony z fajki dym,
On jeden wiedział, że najlepiej,
Samemu przeżyć swoje dni. 

Ref: Dalej, wciąż dalej... 

Pieśń Wielorybników 

Nasz "Diament" prawie gotów już,
W cieśninach nie ma kry,
Na klei piękne panny stoją,
W oczach błyszczą łzy. 

Kapitan w niebo wlepia wzrok,
Ruszamy lada dzień,
Płyniemy tam, gdzie słońca blask,
Nie mąci nocy cień. 

Ref: A więc krzycz: o ho!
Odwagę w sercu miej,
Wielorybów cielska groźne są,
Lecz dostaniemy je. 

Ej panno powiedz, po co łzy,
Nic nie zatrzyma mnie,
Bo prędzej w wodach kwiat zakwitnie,
Niż wycofam się. 

No nie płacz mała, wrócę tu,
Nasz los nie taki zły,
Bo da dukatów wór za tran.
I wielorybie kły. 

Ref: A więc krzycz... 

Na deku stary wąchał wiatr,
Lunetę w ręku miał,
Na łodziach, co zwisały już,
Z harpunem każdy stał. 

I dmucha tu i dmucha tam,
Ogromne stado w krąg,
Harpuny, wiosła, liny brać!
I ciągnij brachu ciąg 

I dla wieloryba już
Ostatni to dzień,·Bo śmiały harpunnik,
Uderza weń. 

Bieszczady 

Tu w dolinach wstaje mgłą wilgotny dzień,
Szczyty ogniem płoną, stoki kryje cień,
Mokre rosą trawy wypatrują dnia,
Ciepła, które pierwszy słońca promień da. 

Ref: Cicho potok gada, gwarzy pośród skał,
O tym deszczu, co z chmury trochę wody dał,
Świerki zapatrzone w horyzontu kres,
Głowy pragną wysoko, jak najwyżej wznieść. 

Tęczą kwiatów barwny połoniny łan,
Słońcem wypełniony jagodowy dzban,
Pachnie świeżym sianem pokos pysznych traw,
Owies dzwoneczkami w ciszy niebu gra. 

Ref: Cicho potok gada... 

Serenadą świerszczy, kaskadami gwiazd,
Noc w zadumie kroczy mroku ścieląc płaszcz,
Wielkim Wozem Księżyc rusza na swój szlak,
Pozłocistym sierpem gasi lampy dnia. 

Ref: Cicho potok gada... 

Szara lilijka 

Gdy zakochasz się w szarej lilijce,
I w świetlanym harcerskim krzyżu,
kiedy olśni cię blask ogniska,
jedną radę ci dam: 

Ref: Załóż mundur i przypnij lilijkę
czapkę na bakier włóż,
W szeregu stań wśród harcerzy
I razem z nimi w świat rusz. 

Razem z nimi będziesz wędrował
Przez bezkresne, beskidzkie szczyty,
Poczujesz zapach lasów świerkowych,
Które powiedzą ci tak: 

Ref: Załóż mundur... 

Gdy po latach będziesz wspominał,
Dawne dzieje w harcerskiej drużynie,
Swemu dziecku, co dorastać zaczyna,
Jedną radę mu dasz: 

Ref: Załóż mundur... 

We wtorek w schronisku 

Złotym kobiercem wymoszczone góry,
Jesień w doliny zeszła dziś nad ranem.
Buki czerwienią zabarwiły chmury
Z latem się złotym właśnie pożegnałem. 

Ref: We wtorek w schronisku po sezonie.
W doliny wczoraj zszedł ostatni gość.
Za oknem plucha i kubek parzy w dłonie
I tej herbaty i tych gór mam dość. 

Szaruga niebo powoli zasnuwa,
Wiatr już gałęzie pootrząsał z liści.
Pod wiatr, pod górę znowu sam zasuwam,
Może w schronisku spotkam kogoś z bliskich… 

Ref: We wtorek w schronisku... 

Ludzie tak wiele spraw muszą załatwić,
A czas sobie płynie wolno panta rei.
Do siebie tylko już nie umiem trafić,
Kochać to więcej z siebie dać, czy mniej. 

Ref: We wtorek w schronisku... 

Jasnowłosa 

Na tańcach ją poznałem długowłosą blond,
Dziewczynę moich marzeń, nie wiadomo skąd,
Ona się tam wzięła, piękna niczym kwiat,
Czy jak syrena wyszła z morza czy ja przygnał wiatr, 

Ref: Żegnaj Irlandio, czas w drogę mi już,
W porcie gotowa stoi moja łódź,
Na wielki ocean przyjdzie mi zaraz wyjść
I pożegnać się z dziewczyna na Lough Sholin. 

Ująłem ja za rękę delikatna jak,
Latem mały motyl albo róży kwiat,
Poszedłem z nią na plaże wsłuchać się w szum fal,
Pokazałem jasnowłosej wielki morza czar. 

Ref: Żegnaj Irlandio... 

Za moment wypływam w długi, trudy rejs,
I z piękną dziewczyną przyjdzie rozstać się.
Żagle pójdą w gore, wiatr mnie pogna w przód,
I przez morza mnie powiedzie, ty zostaniesz tu. 

Ref: Żegnaj Irlandio... 

Moi Przyjaciele 

Kiedy was nie ma, to tak jakby nagle,
Zabrakło w moim życiu muzyki,
Kiedy Was nie ma, to czas mnie straszy,
Że przeminę, że będę chwilą. 

Kiedy Was nie ma, to tak jakby niebo,
Miało się na zawsze rozstać ze słońcem,
Kiedy Was nie ma, dość mam wszystkiego
I pragnę stąd naprawdę odejść 

Ref: Moi Przyjaciele, Moi Przyjaciele, Moi Przyjaciele, 
Bądźcie zawsze ze mną,
Moi Przyjaciele, Moi Przyjaciele,
Z Wami wiem, że wszystko można,
Że wystarczy tylko chcieć. 

Jak mam zaśpiewać, jak mam dziękować,
Jak wytłumaczyć, że bez Was mnie nie ma?
Przytulam do Was moją miłość,
I wdzięczność moją w modlitwę zamienię. 

Mili n aniołów narysuję,
I wszystkie razem postrącam z drzewa,
Dom na górze wybuduję,
I zagram dla Was, kiedy trzeba. 

Ref: Moi Przyjaciele... 

Wspomnienie bumeranga 

Przyjdzie rozstań czas i nie będzie Nas,
Na polanie tylko pozostanie, po ognisku ślad. x2 

Ref: Da badaj...Dam da badaj. 

Zwartych głosów chór, źle złapany Dur,
Warty w nocy, jej niebieskie oczy, nie powrócą już. x2 

Ref: Dabadaj... 

Zarośnięty szlak, zapomniany rajd,
Schronisk pustych, jej stalowej chusty, kiedyś będzie brak. 

Ref: Dabadaj... 

Przemijanie 

Dzień kolejny minął,
Dzień, co nic nie przyniósł,
Jeszcze się nie skończył,
A nowy już wyrósł. 

Ref: Tyle dni minęło, tyle marzeń,
Tylu ludzi przeszło, tyle zdarzeń,
Tyle marzeń sennych się nie spełniło,
Tyle dobrych gwiazd ubyło. 

Tyle słów powiedział,
Słów, co nic nie znaczą.
Może kogoś uraził,
Czyjeś oczy płaczą. 

Ref: Tyle dni... 

Znowu czasu mijanie,
Znowu minął dzień-,·Komu przyniósł radość,
Komu smutek-wiem. 

Ref: Tyle dni... 

Dobranoc 

Słońce zaszło gdzieś za lasem
I nastała ciemna noc,
A ja tutaj przy ognisku,
Śpiewam tobie dobranoc. 

Ref: Dobranoc, dobranoc, jaka piękna jest ta noc,
Takiej nocy życzę Tobie
Przyjacielu dobranoc. 

Życie to nie jest jeszcze życiorys,
Życie się mieści w brudnopisie,
Korzystajmy, więc z wszystkiego po trochu,
By starczyło na całe życie. 

Ref: Dobranoc, dobranoc... 

Wszak wielkiej siły Nam potrzeba,
Aby zmienić życie swe,
Jeden cel nam dziś przyświeca,
By być lepszym niż się jest. 

Ref: Dobranoc, dobranoc... 

Harcerskie Życie 

Harcerskie życie urok ma,
W każdej drużynie się żyje, na 102,·Bo wszystkich przyjaźń złączyła,
Wspólny los, Harcerskich marzeń Moc. 

Przyjaźń to taka dobra rzecz,
Potrafi przetrwać, gdy nawet smutno jest,
Więc się uśmiechnij i uwierz w dobry los,
Piosenkę zanuć tą... 

Na na na... 

Gdy masz 16 tylko lat,
To jakiś piękny wydaje ci się świat,
Więc załóż plecak, gitarę także weź,
Na obóz z nami jedź 

Słuchaj jak latem szumi las,
Jak śpiewa ptak i wiatr smuga Twoją twarz,
A przy ognisku, gdy poznasz dymu smak,
Zaśpiewaj z nami tak. 

Na na na... 

Śpiewogranie 

Jest, że lepiej już nie,
Nie będzie, choć wiem,
Że będzie jak jest, 

Jest, że serce chce bić
I bije by żyć
J śpiewać się chce. 

Ref: Nasze wędrowanie,
Nasze harcowanie,
Nasze śpiewogranie, 
Dziej się dziej,
Jeszcze długa droga,
Jeszcze ogień płonie,
Jeszcze śpiewać mogę,
Serce chce. 

Nam nie trzeba ni bram,
Raju trzeba nam,
Tam, gdzie śpiewam i gram, 

Nam żaden smutek na skroń,
Tylko radość i dłoń,
Przyjaźni to znak. 

Wędrowanie 

Rozwichrzone nad głową sosny rosochate,
Biegną niebem chmurki, owieczki skrzydlate,
Senne oko jeziora, zda się na wpół dżemie,
Kolorowe sady słodkie niosą brzemię. 

Ref: A Nam czegóż to więcej potrzeba /chleba/,
Powiedz Nam,
Powiedz nam lesie i drogo piaszczysta,
Powiedz Nam. 

Połoniny zielone, przepasne doliny, 
Ukwiecone łąki, strojne jak dziewczyny,
Płaczka wierzba przysiadła na przydrożnym rowie, 
Matka żegnająca ruszających w drogę. 

Ref: A Nam... 

Przemierzamy drożyny jak wędrowne ptaki,
Co na niebie kluczem wyznaczają szlaki,
Dokąd, dokąd tak pędzisz, uskrzydlony bracie?
Pędzisz nie bez celu, już we krwi to macie. 

Ref: A Nam... 

Zielony płomień 

W dąbrowy gęstym listowiu,
Błyska zielona skra,
Trzepoce z wiatrem jak płomień,
Mundur harcerski nasz. 

Czapka troszeczkę na bakier
Dusza rogata w niej
Wiatr polny w uszach i ptaki
W pachnących włosach drzew 

Tam, gdzie się kończy horyzont
Leży nieznany ląd
Ziemia jest trochę garbata,·Więc go nie widać stąd. 

Kreską przebiega błękitną
Strzępioną pasmem gór
Żeglują ku tej granicy,
Białe okręty chmur. 

Gdzie niskie niebo usypia
Na rosochatych pniach
Gdziekolwiek namiot rozpinam,
Będzie kraina ta. 

Zieleń o zmroku wilgotna
Z niebieską plamką dnia
Cisza jak gwiazda ogromna
W grzywie złocistych traw 

W dąbrowy gęstym listowiu
Błyska zielona skra
Trzepoce płomień zielony
Mundur harcerski nasz 

Czapka troszeczkę na bakier,·Lecz nie poprawiaj jej
Polny za uchem masz kwiatek
Duszy rogatej lżej. 

Morza i oceany 

Chyba dobrze wiesz już, jaką z dróg
Popłyniesz, kiedy serce rośnie Ci nadzieją,
Że jeszcze są schowane gdzieś
Nieznane lądy, które życie Twe odmienią. 

Chyba dobrze wiesz już, jaką z dróg
Wśród fal i białej piany statek twój popłynie,
A jeśli tak, spotkamy się,
Na jakiejś łajbie, którą szczęście Swe odkryjesz. 

Ref: Morza i oceany grzmią
Pieśni pożegnalnej ton.
Jeszcze nieraz zobaczymy się.
Czas stawić żagle i z portu wyruszyć Nam w rejs. 

W kolorowych światłach keja lśni,
I główki portu sennie mruczą "Do widzenia",
A jutro, gdy nastanie świt,
W rejs wyruszymy, by odkrywać swe marzenia. 

Nim ostatni akord wybrzmi już,
Na pustej scenie nieme staną mikrofony.
Ostatni raz śpiewamy dziś
na pożegnanie wszystkim morzem urzeczonym. 

Ref: Morza i oceany...x2 

Ćma 

Spójrz wreszcie dzisiaj prawdzie w oczy,
Nie chcę źle dobranych słów,
Wiesz o wiele łatwiej jest się stoczyć,
Trochę trudniej złapać grunt. 

Gdybyś była inna, chociaż raz,
I nie miała takich chłodnych rąk,
Gdybyś z twarzy zmyła słodki fałsz,
I przestała łasić się jak kot. 

Ref: To mógłbym kochać cię,
Może da się ciebie zmienić, choć na dzień.
To mógłbym kochać cię,
A ty grasz ciągle role dwie,
Ktoś wczoraj jutro ktoś,
A ja jak nieproszony gość,
Dlaczego wciąż cię zwą zakłamaną małą ćmą. 

Znów, znów jak zabawka nakręcana,
Wciąż w tym samym kółku kręcisz się,
I od tego do tamtego pana,
Grosze stroje noce dnie. 

Gdybyś była inna... 

Ref: To mógłbym kochać cię... 

Późno już 

Późno już, otwiera się noc,
Sen podchodzi pod drzwi na palcach jak kot
Nadchodzi czas ucieczki na aut,
Gdy kolejny mój dzień wspomnieniem się stał 

Ref:, Jaki był ten dzień,
Co darował, co wziął,
Czy mnie wyniósł pod niebo,
Czy rzucił na dno?
Jaki był ten dzień,
Czy coś zmienił, czy nie,
Czy był tylko nadzieją, na dobre czy złe? 

Łagodny mrok, zasłania mi twarz,
Jakby przeczuł, że chcę być z tobą, choć raz,
Nie skarżę się, że mam to, co mam,
Że straciłam to znów, jestem tu sam. 

Ref:, Jaki był ten dzień... 

Rastaman 

Rastaman dziewczynie nie skłamie,
Chociaż nie wszystko jej powie,
Rastaman zarzuci broń na ramie,
Wróci to resztę dopowie. 

Ref: Rastaman ooo nie skłamie...x2 

Kupię sobie karabin,
Będę wszystkich kochał,
Kupię sobie karabin,
Będę walczył o pokój. 

Ref: Rastaman... 

Idą ludzie Babilonu,
Zginął ludzie Babilonu,
Idą ludzie Babilonu,
Zginął ludzie Babilonu, 

Ref: Rastaman... 

Gros porasta mury miasta,
Staś się chlasta nożem do ciasta,
Ja zwołuję wszystkich rasta,
Pederasta też jest rasta. 

Ref: Rastaman... 

Rastaman dziewczynie nie skłamie,
Chociaż nie wszystko jej powie, 
Rastaman zarzuci broń na ramie,
Wróci to resztę zarzuci 

Stary tramp 

Sypie śnieg, ktoś gra muzykę country,
W ciepły płomień kominka wbijasz wzrok,
Znowu noc, w górach zatańczył halny,
Siedzisz sam masz w głowie myśli sto. 

Ref: Jesteś starym trampem, przyjaciel twój to wiatr,
Który nie raz w kości z tobą grał,
Kiedy w góry idziesz to on chętnie z tobą gna,
A ty buty zdzierasz nie pierwszy raz. 

Myślisz, więc to chyba nie te czasy,
Kiedy wiosną zamykał się twój dom,
I jak co rok witały cię Bieszczady,
I żegnały liście spadające w krąg. 

Ref: Jesteś starym trampem... 

Jakiś głos podszepnął parę razy,
Zabierz plecak i dawnych marzeń trzos,
Ruszaj, więc, bo chyba nie ma rady,
Aby ktoś zatrzymać mógł włóczęgi los. 

Ref: Jesteś starym trampem... 

Hej Przyjaciele 

Tam, dokąd chciałem już niedojdę
Szkoda zdzierać nóg
Już wędrówki naszej wspólnej
Nadchodzi kres 

Wy pójdziecie inną drogą
Zostawicie mnie
Odejdziecie sam zostanę
Na rozstaju dróg 

Ref: Hej przyjaciele, zostańcie ze mną
Przecież wszystko to, co miałem oddałem wam
Hej przyjaciele, choć chwile jedną, drugą,
Znowu w życiu mi nie wyszło i znowu jestem sam 

Znów spóźniłem się na pociąg
I odjechał już
Tylko jego mglisty koniec
Zamajaczył mi 

Stoję smutny na peronie
Z tą walizką jedną, drugą
Tak jak człowiek, który zgubił
Do domu swego klucz 

Ref: Hej Przyjaciele... 

Tam, dokąd chciałem już nie dojdę
Szkoda zdzierać nóg
Już wędrówki naszej wspólnej
Nadchodzi kres 

Wy pójdziecie inną drogą 
Zostawicie mnie
Zamazanych drogowskazów 
Nie odczytam już 

Ref: Hej Przyjaciele... 

Gdzie Ta Keja?

Gdyby ktoś przyszedł i powiedział stary czy masz czas
Potrzebuje do załogi jakąś nową twarz
Amazonka, Wielka rafa, oceany trzy
Rejs na całość rok, dwa lata - odpowiedziałbym: 

Ref: Gdzie ta keja, przy niej ten jacht
Gdzie ta koja wymarzona w snach
Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat
Gdzie ta brama na szeroki świat. 

Gdzie ta keja, przy niej ten jacht
Gdzie ta koja wymarzona w snach
W każdej chwili płynę w taki rejs
Tylko gdzie to jest, gdzie to jest? 

Gdzieś na dnie wielkiej szafy leży ostry nóż
Stare dżinsy wystrzępione impregnuje kurz
W kompasie igła zardzewiała, lecz kierunek znam
Biorę wór na plecy i przed siebie gnam. 

Ref: Gdzie ta keja?.. 

Przeszły lata zapyziałe, rzęsa zarósł staw
A na przystani czółno stało - kolorowy paw
Zaokrągliły się marzenia, wyjałowiał step,·Lecz dalej marzy o załodze ten samotny łeb. 

Ref: Gdzie ta keja... 

Zapiszę śnieniem w kominie 

A jeśli zabraknie na koncie pieniędzy,
I w kącie zagnieździ się bieda,
Po rozum do głowy pobiegnę niech powie,
Co sprzedać by siebie nie sprzedać. 

Ref: Zapiszę śniegiem w kominie,
Zaplotę z dymu warkoczyk,
I zanim zima z gór spłynie-wrócę,
I zawsze już będę z powrotem. 

A jeśli nie znajdę w swej głowie rozumu,
To paszport odnajdę w szufladzie,
Zapytam go może on pewnie pomoże,
Poradzi jak sobie poradzić. 

Ref: Zapiszę śniegiem w kominie... 

A jeśli zabraknie ci w sercu nadziei,
Bo powrót jest zawsze daleko,
Przypomnij te słowa zaśpiewaj od nowa,
Bym wiedział, że ktoś na mnie czeka. 

Ref: Zapiszę śniegiem w kominie... 

Marco Polo 

Nasz, Marco Polo to dzielny ship
Największe fale brał 
W Australii będąc widziałem go,·Gdy w porcie przy kei stał 

I urzekł mnie tak urodą swą,·Że zaciągnąłem się
I powiał wiatr w dali zniknął lad
Mój dom i Australii brzeg 

Ref: Marco Polo w królewskich liniach był
Marco Polo tysiące przebył mil 

Na jednej z wysp za korali sznur
Tubylec złoto dał
I poszli wszyscy w ten dziki kraj,·Bo złoto mieć każdy chciał 

I wielkie szczęście spotkało tych,·Co wyszli na ten brzeg,·Bo pełne złota ładownie są
I każdy bogaczem jest 

Ref: Marco Polo... 

W powrotnej drodze tak szalał sztorm,·Że drzazgi poszły z rej
A statek wciąż burta wodę brał
Do dna było coraz mniej 

Ładunek cały trza było nam
Do morza wrzucić tu
Do lądu dojść i biedakiem być
Ratować, choć żywot swój 

Ref: Marco Polo... 

Druh 

Wieje wiatr i szumią lasy,
A my tu w obozie naszym.
Wokół ciemność, bór i chłód
A tuż obok siedzi druh. 

Ref: Druhu, druhu fajny zastęp masz.
Z tobą druhu poprzez świat pójdziemy
Uśmiech twój załagodzi głód
I chłód i mróz i wiatr. 

Może się już nie spotkamy,
Lecz wspomnienia będą trwały.
Będziesz mile wspominany
Ukochany druhu nasz. 

Ref: Druhu, druhu... 

Gdy nadejdzie taka chwila
I rozstania przyjdzie czas,
Z oczu naszych łzy popłyną
I zatopią obóz nasz. 

Piosenka Harcerska 

Zabłysnął już ogień, czerwony jak mak,
Cichutko usiadł wśród harcerzy wiatr,
I nawet komendant zanucił coś cicho
Rozczula się serce, gdy płonie ognisko 

Ref: Jak dobrze jest jesteśmy razem
ognisko i ognisko i te same twarze
I wiatr od gór piosenkę nuci
Jak chciałbym znów kiedyś powrócić
Do świata mych, dziecinnych wspomnień,
Gdzie namiot był tak długo domem. 

Wciąż idziemy 

Czasem boso, lecz w ostrogach
Wiecznie z mokrą głową.
To niezwykły jest przechodzień
Lasem, polem, drogą 

Ref: A my wciąż idziemy tam gdzie wiatr Nas gna,
Ze strumieniem wody, co w potokach gra,
Wędrujemy, wędrujemy na połonin szlak 

W sadzie z dusz na ramieniu
Z sianem za koszulą
Drzemka w trawie na kamieniu
Nocleg gdzieś pod chmurką 

Ref: A my wciąż idziemy... 

Polowanie na zrąb słońca,
Tam przed świtem zjawa
Na pagórku czekające,
Przy źródełku marzeń. 

Ref: A my wciąż idziemy... 

A gdy wreszcie połonina,
W słońcu gdzieś się schowa,
Środkiem jaru strumień płynie
Z nurtem niesie słowa. 

Ref: A my wciąż idziemy... 

Potem w butach, lecz bez ostróg
Z posiwiałą głową
Znowu w góry z laską w ręku
Staruszkowie w drodze. 

Ref: A my wciąż idziemy... 

Kowalska 

Wszystko to dzisiaj ze mną śpiewa
Ludzie śliczni jak z obrazka,
Ptak jak karuzela zaskakuje,
Sprawy, zdarzenia ktoś zapłacił ktoś dał
Nic się nie zmienia, jak co roku ruszył rajd 

Ref: Kowalska ujrzałem ją dziś 
Jej oczy mówiły mi 
"Spotkamy się napewno"
Wiatr zagra nutkę zwiewną
Poniesie w dal, że przygoda to ja 

Wiosna na szlaku rozgościła się
Tysiącem kwiatów się okryła
My wśród pól bezkresnych lasów
Szukamy straconego czasu. 

Ref: Kowalska ujrzałem ją dziś... 

Śpiwór, plecak i wałówka 
Przychodzi czas, że musisz w drogę ruszyć,
Przychodzi świt i woła górski szlak
I czujesz, że już miasta masz po uszy,·A tam czeka połonina, słońce daje znak 

Ref: Śpiwór zwiń koniec lata,
Plecak masz lekki już,
Czeka gdzieś ciepła chata,
Wracaj tutaj znów. 

Gitarę ktoś zabierze na wędrówkę,
Piosenek stos w plecaku moim śpi,
Zamknięty sklep kolega ma wałówkę,
Na sępa się podłączę nie odmówi mi. 

Ref: Śpiwór zwiń... 

Mój własny cień szedł za mną połoniną,
Bieszczadzki rajd niejeden w nogach mam,
Wyruszam dziś znów w chmurach szczyty giną,
Ostatni dzień wakacji do pociągu wsiadł. 

Ref: Śpiwór zwiń... 

Osiągnięcia 

Nasze dawne, harcerskie ogniska
Mają tera swój nowy wymiar,
Siedzisz patrzysz słuchasz i czekasz,
Co przyniesie następna godzina 

Ref. Razem może coś wymyślimy,
Razem może coś osiągniemy,
Przeczekamy głuchą samotność,
Połączeni węzłem braterskim 

Czas beztroskich zabaw już miną,
Chociaż mundur wciąż nosisz stary,
Wiesz, że nie ma drogi do nikąd,
Znajdź, więc tę, która ciebie prowadzi. 

Ref. Razem... 

My nie chcemy stać obojętnie, 
Patrzeć jak nam życie ucieka,
Jak stanowią coś o nas bez nas,
Jak kierują naszymi losami 

Ref. Razem... 

Powołani kiedyś do służby,
Dziś nasz los bierzemy w swe ręce, 
By rozwiązać dręczące pytania,
By zaistnieć nie tylko w piosence. 

Ref. Razem... 

Przez zamiecie i burze 

Przez zamiecie i burze przejdę w szarym mundurze,
Tylko stopień się zmieni i sznur,
Na rękawie zagości kilka nowych sprawności,
A w podeszwach przybędzie nam dziur. 

Czas podkładkę podłoży, złote liście pomnoży,
Tylko Krzyż pozostanie ten sam,
Zżółkną w naszej kronice śnieżnobiałe stronice, 
Fotografie wyłuska ktoś z ram. 

Bluza w słońcu spłowieje, ogień z ognisk rozwieje,
Wtórujący w piosence nam wiatr,
Plam na mapie zabraknie, barwa chusty wyblaknie,
Wśród wędrówek od morza do Tatr. 

Za pięć lat albo dziesięć lub za trzydziestolecie,
Za ćwierć wieku a może za pół,
Potargany przez deszcze ciągle trwać będzie jeszcze
Nasz proporzec odwieczny nasz druh. 

Zielony mundur 

Dawno minął czas twych dziecięcych zabaw
Z krótkich spodni już wyrósł każdy z nas
Chciałbyś jeszcze komuś zrobić jakiś kawał,·Lecz coś ci podpowie: ile ty masz lat 

Znów pewnie wysłuchasz zbyt długie kazanie
O zdrowiu, o książkach, pomyśleć strach
O piciu, paleniu i złym zachowaniu
Pomyślisz, posłuchasz i westchniesz tak: 

Ref: Ach, jak chciałbym swój
Szary mundur mieć
I plecak swój 

Byłeś jeszcze zuchem, gdy dostałeś mundur
Trochę później plecak, minął czasu szmat
Patrzysz w kącie szafy, cóż to, ale heca
To twój stary mundur, obraz tamtych lat 

Gdy szedłeś przed siebie ze swoim plecakiem
Twą drogę wyznaczał kolorowy szlak
Z przygodą, z piosenką i z czapką na bakier
Odkrywałeś ciągle jakiś nowy świat 

Ref: Ach, jak chciałbym... 

Nie ma, na co czekać, nie ma, co rozważać,·Po co dłużej zwlekać, jaki problem masz
Ty wciąż jesteś młody, to świat się postarzał
Zrozumiesz to wtedy, gdy zatrzymasz czas 

I pójdziesz przed siebie ze swoim plecakiem
Twą drogę wyznaczy kolorowy szlak
Z przygodą, z piosenką i z czapką na bakier
Odkrywał wciąż będziesz jakiś nowy świat 

Ref: Więc dzisiaj znów
Zielony mundur włóż,
plecak swój i z nami w świat rusz 

Szare Szeregi 

Gdzie wichry wojny niesie wiatr
Tam strzał zza rogów stu 
Stoi harcerzy szara brać
Z opaską biało-czerwoną 

Ref: Szare Szeregi, Szare Szeregi
W szarych mundurach harcerska brać 

Nie straszny im ni wojny huk
Ni strzał zza rogów stu
Stoi harcerzy szara brać
Z opaską biało-czerwoną 

Ref: Szare Szeregi... 

Chwycił butelkę pełną benzyny
Wybiegł na ulicę z nią
Krzyknął do swoich "Czuwaj chłopaki"
I zginął za biało-czerwoną 

Ref: Szare Szeregi... 

Mały obóz 

Kiedy rankiem ze skowronkiem powitamy nowy dzień
Rosy z trawy się napijesz, pierwszy słońca promień zjesz 
Potem wracać trzeba będzie, pożegnamy rzekę, las 
Bądźcie zdrowi nasi bracia, bądźcie zdrowi, na nas czas 

Ref: Ustawimy mały obóz, bramę zbudujemy z serc
A z tych dusz, co tak gorące, zbudujemy sobie piec 
Rozpalimy mały ogień, a w tym ogniu będziesz piekł
Naszą przyjaźń, która łączy, która da ci to, co chcesz 

My tu jeszcze powrócimy, nie za rok, no to za, dwa·Więc dlaczego płacze rzeka, a wiec, czemu szumi las
Wszak przyjaźni naszej wielkiej nie rozłączy promień zła
Ona mocna jest szalenie, wiec my wszyscy jeszcze raz 

Ref: Ustawimy... 

Ideały II 

Jestem harcerzem i mocno wieżę,
We wszystkie szczytne ideały,
One są dla mnie niczym wyzwanie,
Któremu co dzień stawiam czoła 

Ref: Być wytrwałym silnym być
Oto, co przyświeca mi
To jest cel, którego chcę
Boże tylko daj mi sił x2 

Jest 10 Praw i dobrze wiem,
Że według nich pójdę swa drogą
Lilijki znak i Krzyża cień
One w mym życiu mi pomogą 

Ref: Być... 

Sosenka 

Jak to dobrze być harcerzem 
Na wędrówkach spędzać czas
Na północy pojezierze
Na południu góry, las 

Ref: Hej las mówię wam, szumi las mówię wam
A w lesie mówię wam sosenka
Spodobała mi się jeden raz 
Harcerka Marysieńka 

Sama woda łódkę niosła 
Niosła łódkę w siną dal
A on zamiast trzymać wiosła
Obią ją i śpiewał tak 

Ref: Całuj, całuj druhu miły 
Całuj, całuj póki czas,·Bo gdy się ten obóz skończy
Na następny przyjdzie czas 

Piosenka o "Kamyku" 

Nie znaliśmy cię, Ty nie znałeś nas,
Połączył nas krzyż, a rozdzielił czas -
- nieubłagany zimny czas... 

Ref: "Kamykiem" wciąż zwiemy cię i każdy zuch
dzielnym chce tak, jak Antek być!
Wskazałeś nam całym życiem swoim jak
lepszym się stać, jak trzeba żyć...
-On zawsze będzie jednym z nas! 

Bywało, że wiatr zły w oczy mu wiał...
Lecz "Kamyk" jak mur przy prawdzie stał -
- jak szaniec pod ostrzałem kul! 

Ref: "Kamykiem"... 

Ty wodzem nam bądź i poprowadź nas,
Gdzie ogniska moc i harcerski szlak -
- byśmy też mogli być jak ty! 

Ref: "Kamykiem"... 

Dym z jałowca 

Dym z jałowca łzy wyciska, G e
Noc się coraz wyżej wnosi. C D
Strumień srebrną falą błyska, G e
Czyjś głos w leśnej ciszy prosi: a D D7 

Ref: Żeby była taka noc, kiedy myśli mkną do Boga, G e C D
Żeby były takie dni, że się przy nim ciągle jest. G e a D7 
Żeby był przy tobie ktoś, kogo nie zniechęci droga, G e C D
Abyś plecak swoich win stromą ścieżką umiał nieść. G e a D (G) 

Ogrzej dłonie przy ognisku,
Płomień twarz ci zarumieni.
Usiądziemy przy nim blisko,
Jedną myślą połączeni. 

Ref: Żeby była taka noc… 

Tuż przed szczytem się zatrzymaj,
Spójrz jak gwiazdy w dół spadają. 
Spójrz jak drży kosodrzewina,
Góry z tobą wraz wołają. 

Ref: Żeby była taka noc… 

Świetlany krzyż
Idziemy w jasną, z błękitu utkaną dal.
Drogą wśród pól bezkresnych
I wśród łąk szumiących fal /x2

Cicho szeroko jak okiem spojrzenie śle,
Jakieś się snują marzenia,
W wieczornej spowite mgle. /x2

Idziemy naprzód i ciągle pragniemy wzwyż,
By zdobyć szczyt ideałów 
Świetlany Harcerski Krzyż /x2  

Pieśń pożegnalna
Ogniska już dogasa blask, 
Braterski splećmy krąg.
W wieczornej ciszy, w świetle gwiazd
Ostatni uścisk rąk.
 
Kto raz przyjaźni poznał moc,
Nie będzie trwonił słów. 
Przy innym ogniu w inną noc, 
Do zobaczenia znów.
 
Nie zgaśnie tej przyjaźni żar,
Co połączyła nas.
Nie pozwolimy by ją starł,
Nieubłagany czas.
 
Przed nami jasne długie dni
I noce pełne snów. 
Przy innym w ogniu, w inna noc
Do zobaczenia znów.



Harcerska dola
Z miejsca na miejsce z wiatrem wtór
Od Dniestru fal, z tatrzańskich gór
Wszędzie nas pędzi wszędzie gna
Harcerska dola radosna. 
 
Nam trud nie straszny ani znój
Bo myśmy złu wydali bój
I z nim do walki wciąż nam gra
Harcerska dola radosna
 
Nasza pogoda, jasny wzrok
Niechaj rozjaśnia ludziom mrok 
Niechaj i innym szczęście da
Harcerska dola radosna 

Bieszczadzki trakt
Kiedy nadejdzie czas, zwabi nas ognia blask
Na polanie, gdzie króluje zły oboźny!
Gwiezdny pył w ogniu tym, łzy wyciśnie nam dym
Tańczą iskry z gwiazdami, a my !

Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czas
Śpiewajmy razem, ilu jest tu nas,·Choć lata młode szybko płyną, wiemy, że
Nie starzejemy się
 
W lesie gdzie licho śpi ma przygoda swe drzwi
Chodźmy tam gdzie za ścianą lasu śpią
Oczy sów, wilcze kły rykiem powietrze drży
Tylko gwiazdy przyjazne dziś są
 
Dorzuć do ognia drew, w górę niech płynie śpiew
Wiatr poniesie go w wilgotny świat
Każdy z nas o tym wie, znowu spotkamy się
A połączy nas bieszczadzki trakt.


Dalej wesoło
Dalej wesoło niech popłynie gromki śpiew
Niech stutysięcznym echem zabrzmi pośród drzew
Niech spędzi z czoła wszelki smutek, wszelki cień
Wszak słoneczny mamy dzień
Tra la la...
W sercu radość się rozpala
Tra la la...
Chcemy słońca, chcemy żyć
Harce, wycieczki, obozowych przeżyć moc
Piosenki gorące, mknące jak kamyki z proc
Serca złączone bratnich uczuć cudną grą
Pozdrowienia ku nam ślą
Tra la...

Jesień idzie

Raz staruszek spacerując w lesie
Ujrzał listek przywiędły i blady
I pomyślał - znowu idzie jesień
Jesień idzie - nie ma na to rady 

I podreptał do chaty po dróżce
I powiedział stanąwszy pod chatą
Swojej żonie, tak samo staruszce
Jesień idzie - nie ma rady na to

A staruszka zmartwiła się szczerze
Zamachała rękami obiema
Musisz zacząć chodzić w pulowerze
Jesień idzie - rady na to nie ma

Może zrobić się zimno już jutro
Lub pojutrze, a może za tydzień
Trzeba będzie wyjąć z kufra futro
Nie ma rady - jesień, jesień idzie

A był sierpień, pogoda prześliczna
Wszystko w złocie trwało i w zieleni
Prócz staruszków nikt chyba nie myślał
O mającej nastąpić jesieni

Ale cóż, oni żyli najdłużej
Mieli swoje staruszkowie zasady
I wiedzieli, że wcześniej, czy później
Jesień przyjdzie - nie ma na to rady

HISZPAŃSKIE DZIEWCZYNY
Żegnajcie nam dziś hiszpańskie dziewczyny, 
Żegnajcie nam dziś marzenia ze snów.
Ku brzegom angielskim już ruszać nam pora, 
Lecz kiedyś na pewno wrócimy tu znów.
I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny, 
W noc ciemną i złą nam będzie się śnił. 
Leniwie popłyną znów rejsu godziny, 
Wspomnienie ust waszych przysporzy nam sił. C h7 e

Niedługo ujrzymy znów w dali Cap Deadman,
I głowę baranią sterczącą wśród wzgórz.
I statki stojące na redzie przed Plymouth,
Klarować kotwicę najwyższy już czas.
I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny...
A potem znów żagle na masztach rozkwitną.
Kurs szyper wyznaczy do Portland i Wright.
I znów stara łajba potoczy się ciężko,
Przez fale w kierunku na Beachie Fairlie Land.
I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny...
Zabłysną nam bielą skal żeby pod Dover

I znów noc w kubryku wśród legend i bajd.
Powoli i znojnie tak płynie nam życie,
Na wodach i w portach South Foreland Light.

I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny...



STARA MAUI

Mozolny, twardy i trudny jest 
Nasz wielorybniczy znój,
Lecz nie przestraszy nas sztormów ryk
I nie zlęknie groza burz.


Dziś powrotnym kursem wracamy już,
Rejsu chyba to ostatnie dni 
I każdy w sercu już chyba ma
Piękne panny ze Starej Maui 


Ref: Płyńmy w dół do Starej Maui, już czas,
Płyńmy w dół do Starej Maui. 
Arktyki blask już pożegnać czas,
Płyńmy w dół do Starej Maui.


Z północnym sztormem już płynąć czas,
Wśród lodowych, groźnych gór.
I dobrze wiemy, że nadszedł czas
Ujrzeć niebo z tropikalnych chmur.


Dziesięć długich miesięcy zostało gdzieś
Wśród piekielnej kamczackiej mgły.
Żegnamy już Arktyki blask
I płyniemy do Starej Maui.

Ref: Płyńmy...


Harpuny już odłożyć czas
Starczy, dość już wielorybiej krwi
Już pełne tranu beczki masz
Płynne złoto sprzedasz w mig


Za swój żywot psi, za trud i znój
Kiedyś w niebie dostaniesz złoty tron
O dzięki ci Boże, że każdy mógł

Wrócić do rodzinnych stron.
Ref: Płyńmy..


Kotwica mocno już trzyma dno,
Wreszcie ujrzysz ukochany dom.
Przed nami główki portu już
I kościelny słychać dzwon,


A na lądzie uciech nas czeka sto,
Wnet zobaczysz dziatki swe.
Na spacer weźmiesz żonę swą
I zapomnisz wszystkie chwile złe.
Ref: Płyńmy...



POŻEGNANIE LIVERPOOLU

Żegnaj nam dostojny, stary porcie 
Rzeko Mersey żegnaj nam. 
Zaciągnąłem się na rejs do Kalifornii, 
Byłem tam już niejeden raz.. 


A wiec żegnaj już, kochana ma! 
Za chwile wypłyniemy w długi rejs. 
Ile miesięcy cię nie będę widział nie wiem sam, 
Lecz pamiętać zawsze będę cię. 

Zaciągnąłem się na herbaciany kliper,
Dobry statek, choć sławę ma zła.
A ze kapitanem jest tam stary Burgess,
Pływającym piekłem wszyscy go zwą.
Ref: A wiec żegnaj...·

Z kapitanem tym płynę już nie pierwszy raz,
Znamy się od wielu, wielu lat.
Jeśliś dobrym żeglarzem - rade sobie dasz,
Jeśli nie - toś cholernie wpadł.
Ref: A wiec żegnaj...


Żegnaj nam dostojny, stary porcie,
Rzeko, Mersey żegnaj nam,
Wypływamy już na rejs do Kalifornii,
Gdy wrócimy - opowiemy wam.
Ref: A wiec żegnaj...



PRZECHYŁY

Pierwszy raz przy pełnym takielunku 
Biorę ster i trzymam kurs na wiatr 
I jest jak przy pierwszym pocałunku 
W ustach sól, gorącej wody smak. 

Ref: O, ho, ho! Przechyły i przechyły! 
O, ho, ho! Za falą fala mknie. 
O, ho, ho! Trzymajcie się dziewczyny. 
Ale wiatr, ósemka chyba dmie.

Zwrot przez sztag, o keję zaraz zrobię
Słyszę jak kapitan cicho klnie.
Gubię wiatr i zamiast w niego dziobem
To on mnie od tyłu, kumple w śmiech.

Ref: O, ho, ho! Przechyły i przechyły...

Hej! Ty tam, za burtę wychylony
Tu naprawdę się nie ma, z czego śmiać
Cicho siedź i lepiej proś Neptuna
Żeby coś nie spadło ci na kark.

Ref: O, ho, ho! Przechyły i przechyły...

Krople mgły w tęczowym kropel pyle.
Tańczy jacht po deskach spływa dzień.
Jutro znów wypłynę, bo odkryłem
Morze, noc, żeglarską starą pieśń.

Ref: O, ho, ho! Przechyły i przechyły...



CZARNY BLUES O CZWARTEJ NAD RANEM
czwarta nad ranem
może sen przyjdzie
może mnie odwiedzisz,

czemu cię nie ma na odległość ręki,

czemu mówimy do siebie listami,

gdy ci to śpiewam u mnie pełnia lata
gdy to usłyszysz będzie środek zimy
czemu się budzę o czwartej nad ranem
i włosy twoje próbuje ugłaskać
lecz nigdzie nie ma twoich włosów
jest tylko blada nocna lampka 
łysa śpiewaczka 
śpiewamy bluesa
bo czwarta nad ranem
tak cicho, żeby nie zbudzić sąsiadów
czajnik z gwizdkiem świruje na gazie
myślał by kto że rodem z Manhattanu
czwarta nad ranem ...
herbata czarna myśli rozjaśnia
a list sam się czyta
że można go śpiewać
za oknem mruczą bluesa 
topole z Krupniczej 
i jeszcze strażak wszedł na solo
ten z Mariackiej Wieży
jego trąbka jak księżyc
biegnie nad topolą 
nigdzie się jej nie spieszy
już piąta
może sen przyjdzie
może mnie odwiedzisz

POLSKO RUSKA MADONNA
Ref: Polsko-ruska Madonna
Polsko-starocerkiewna
Z gorejącego złota
Z żywego drewna, srebra


Bizantyjsko-słowiańska
W śnieżnobiałych sukienkach
Nie na bielonych płótnach
Na trumiennych, na trumiennych deskach


Nie bojarska, nie carska
Zasmucona, kamienna twarz
Nie bojarska, nie carska
Zasmucona, chłopska ikona



Wieczernik


Hej bystra woda


Wpatrzona w żar ogniska
Wpatrzona w żar ogniska,
Wściekła na cały świat,
Siedziałam sobie sama
jak w doniczce kwiat,



Obietnica


Świerszcz


Biały rower


Lato z komarami


Niewidzialna plastelina


Dobosz 



Jedna droga 



Leonardo 



Pędziwiatr 



Samba 



Wieczorne śpiewogranie 



Zawsze mało 

Reszty nie zdążyłam wpisać jak będę mieć czas to uzupełnię.

Spis piosenek:

Pieśń Odchodzących
Testament
Połoniny Niebieskie
Wędrowiec
Pieśń Wielorybników
Bieszczady
Szara lilijka
We wtorek w schronisku
Jasnowłosa
Moi Przyjaciele
Wspomnienie bumeranga
Przemijanie
Dobranoc
Harcerskie życie
Śpiewogranie
Wędrowanie
Zielony płomień
Morza i oceany
Ćma
Późno już
Rastaman
Stary Tramp
Hej Przyjaciele
Gdzie ta Keja
Zapiszę śniegiem w kominie
Marco Polo
Druh
Piosenka harcerska
Wciąż idziemy
Kowalska
Śpiwór, plecak i wałówka
Osiągnięcia
Przez zamiecie i burze
Zielony mundur
Szare szeregi
Mały obóz
Ideały II

Sosenka
Piosenka o "Kamyku"
Dym z jałowca
Świetlany Krzyż

Piosenka Pożegnalna

Harcerska Dola

Bieszczadzki Trakt

Dalej Wesoło

Jesień Idzie

Hiszpańskie Dziewczyny

Stara Maui

Pożegnanie Liverpoolu

Przechyły

Czarny blues o czwartej nad ranem

Polska- ruska Madonna
Wieczernik
Hej bystra woda
Wpatrzona w żar ogniska
Obietnica
Świerszcz
Biały rower
Lato z komarami
Niewidzialna plastelina
Dobosz
Jedna droga
Leonardo
Pędziwiatr
Samba
Wieczorne śpiewogranie
Zawsze mało
 

